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Wiedeń. Agoncya „Havasa” donosi z Pary- 
ża pod datą 11 b. m.: 4 

Komitet Narodowy Polski poczynił u rządu 
trancuskiego kroki w sprawie przewozu wojsk 
polskich do ojczyzny, przyczem jako miejsce 
lądowania wybrano wyłącznie porty w Gdań- 
sku, Królewej albo w Łibawie. 

Obecnie chodzi o ustalenie dróg i środków 


CENA Nru 20 hal. — WYDA 


Komunicat polskiego sztabu, 
Warszawa. PAT. Komunikat sztabu general- 


nego z dnia 117b. m.: 3 
Lod Dothobyczowem nasze oddziały rozbiły 
przeważającego liczebnie przeciwnika. Na po- 


bojowisku nieprzyjaciel pozostawił około 30| 


zabitych i wielu rannych. Oddział majora Dre- 
schora zdobył 1 karabin maszynowy i wziął 27 
jeńców. Nieprzyjacieł atakował bezskutecznie 


Lubaszów. (rupa kapitana „OEDETY W 


zaciętej walce wzięła V1 jeńców. W szeregach 
nieprzyjaciełskich zauważono walczących jeń- 
ców rosyjskich, powracających z niewoli. 
„W przemyskiem i koło Lwowa położenie bez 
zmiany. 
Sze? sztabu. 


GEN. LEŚNIOWSKI OBEJMUJE KOMENDĘ. 

Lwów. Do Lwowa przybył ken. dywizyi Le 
śniowski, były podkomendny gen. Muśniekie- 
50. Gen Leśniowski obejmuje dowództwo nad 
wojskami oparsdyjnemi we wschodniej 
Części kraju. Naczelna komenda wojsk 
operacyjnych pozostaje nadal przy gen. Roz- 
wadowskim. 


fomoc dla Śpiszu i Orawy. 


Warszawa. Przybył tutaj imieniem Rady Na- 
rodowej górnoorawskiej i org. nar. w Nowym 
Turgu kr. Machay, który przedstawił sterom 
rządowym postulaty ziemi spiskiej 1 orawskiej. 

Jak się dowiadujemy, rząd polski przyjął me- 
moryał spisko-orawski do wiadomości i zobo- 
wiązał się przyjść ziemiom tym z pomocą w 


zakresie obrony wojskowej, uporządkowania | Jest to wprost 


administracyi i spraw aprowizacyi. 


Projektowane jest oddanie przyłączonych |zbaczać z kardynalnych zasad, jakich bronił, 


ziem spiskiej i oruwskiej pod bezpośrednią wla- 
dzę P. K. L., która ma zamianować osobnego 
komisarza z władzą polityczną ma Podhale, 
Spisz i Orawę. Komisarzowi temu”z siedzibą w 
Nowym Targu będą podlegać jego zastępcy na 
Ypiszu i Orawie. 

Rząd polski zobowiązał się przyjść z wydat 
pomocą aprowizacyjną obu ziemiom. > 

P. K. L. została już zawiadomiona o posta- 
nowieniach ząpadłych w Warszawie. 


Gdwołąpie niefortunnego posła. 


Warszawa. Na skutek przedstawień zaintere- 
Sowanej ludności polskiej na Spiszu i Orawie, 
rząd polski postanowił odwołać ze stano- 
wiska swego reprezentanta w Budapeszcie p. 
Stamirowskiego. 


Roniereicya prof, Grabskiego Z Muraczewskim. 


Warszawa. PAT. Wczoraj w południe pro- 
fesor Grabski konferował z prezydentem inini- 
strów Moraczewskim. 


Deiegacje w Warszawia. 


„ Warszawa. PAT. Kom. Piłsudski przy- 
jął w Belwederze dnia 11 b. m. dełegacyę T o- 
wąarzystwa przemysłowców, która 
zwróciła się z prośbą o zarządzenie środków 
Przeciw wzmagającej się anarchii w fa- 
brykaeh. Na to komendant wezwał przemy- 
słowców do przystąpienia do odrodzenia 
zrująowanego przemysłu, a co się tyczy szerzą- 


tej się anarchii. polecił przedłożyć konkretne 
" takta. 


Delegacyi Podlasia, która przedstawiła cię- 
tkie położenie Podlasia zrahowanego przez od- 
działy niemieckie, odpowietział Piłsudski, że 
wystąpi w jego obronie. 

Delegacyi powiatu Biłgorajskiego, proszącej 
© pomoc w walce z Rusinami, odpowiedział Pił- 
sudski, że z takiemł trudnościami walczy 
dziś cała Polska. 

KOMISYA ŚLEDCZA LWOWSKA, 

Warszawa, PAT. Rada ministrów upoważniła 
ministra sprawiedliwości do wysłania do Lwo- 
wa nadzwyczajnej komisyi celem przeprowa- 
dzehia śledztwa w sprawie wykroczeń. Komi- 
sya składa wię z trzoch urzędników sądowych z 


Warszawy i z dwóch przedstawicieli minister- ! 


stwa. spraw wojskowych. 
P. P. S. I SZTANDAR NARODOWY. 
Warszawa. PAT. Delegacyi zjednoczonej 
P. P. S., która interpolowała w spmawio usunię- 
Ga czerwonego sztandaru z zamku, 
oświadczył komendant Piłsudski, ża musi 
aby mad instytucyami państwoweni 


znajdowały się jedynie państwowe amble- 


maty. 
Z PUŁAW. 


Z Puław donoszą nam, że z poduszczenia | 


agitatorów stronnictw lewicowych w większości 


powiatu Puławskiego roabrojopo milicyę 
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NIE CAŁODZIENNE 50 kat. 


polskich z Francyj, 


przewozu wojsk po ich wylądowaniu, a więc d 
uzyskanie potrzebnej liczby wozów kolejowych 
i lokomotyw. Komitet polski jest puzekonany, 
że wszelkie trudności, jakieby mogły wyni- 
kuać w kraju polskim w związku z przewozem 


będą z łatwością pokonane z chwilą utworzenia 


sę w Polsce rządu obejmującego wszystki 
stronniętwa i dzielnice. 


| państwową, a przysłanego przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych komisarza policyi Ko- 
,złowskiego wraz z jego pomocnikiem, na 
iozkaz „komisarza ludowego“ byłego rządu 
lubelskiego, Chruścickiego, internowano. 
Na ten gwałt ministerstwo spraw wewnętre- 
|nych interweniowało w ten sposób, że odwoła- 
[io ze stanowiska internowanego komisarza po- 
licyi. 4 
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j Warszawa, 11 grudnia. 

| Poza wprowadzeniem B-godzirnnego dnia 
' pracy bez uprzedniego przygotowania, w cza- 
isie gdy reformy to nie zostały wprowadzone 
|w przemysłowych centrach Europy i braku sto- 
runku wynagrodzeń za pracę, pomiędzy urzę- 
dnikiom, inteligencyą a robotnikiem, powodu- 
| jących razem dotkliwy cios dla polskiego gór- 
'nictwa, przemysłu i kolejnictwa — wprowadzo- 
no podatki bezpośrednie, które przechodzą mo- 
iżność mas społeczeństwa. 

| W Warszawie poważne koła gospodarcze 
| przewidują rychły upadek rządu z powodu nie 
popularności wśród mas, jaką powoduje uchwa- 
|lony olbrzymi podatek od cukru, dotykając sfe- 
ry proletaryatu. s 

Dotychczasowy podatek od cukru wynosił 
86 marek ctn. metr., tj. około 2 kor. od klg. 
j4W Austryi wynosił on kilkanaście halerzy). 
Obecnie chcą go podnieść do 260 marek od ctn. 
metr., tj. na przeszło 5 kor. od kig. 

To stanowisko rządu spotka się z energicz- 
nym protestem mas. Drugą kwestyą jest p od- 
niesienie taryf kolejowych o 200%. 
nie do zrozumienia, ażeby rząd 
socyalistyczny mógł popełniać takie błędy i 


występując zawsze przeciw podatkom bezpośre- 
dnim. Dalsze tego rodzaju próby wraz z two- 
rzeniem sowietów kolejowych mogą przymieść 
nieobłiczalne szkody, zniszczyć przemysł, prze- 
ciw czemu musi jak najenergiczniej przeciw- 
działać ogół społeczeństwa. 

Rząd obecny, jak się mówi. głośno w War- 
sząwie, dogorywa już na cukrówkę. 


lamiary bolszewików wobec Polski. 


Pisma warszawskie przynoszą nowe szczegó- 
ły o akeyi bolszewików rosyjskich, którzy sta- 
rują się wytworzyć z pośród uwiedzionych Po- 
lakow bolszewickie oddziały wojskowe. Uda- 
ło im się rzeczywiście zgrupować w tem „pol- 
skiem“ wojsku mieznaczną gamtkę Polaków, 
podczas gdy gross tych oddziałów składa się 2 
mieszaniny różnych narodowości. ! 

Zbieranina ta vosi jednak nazwy: „pułk 
warszawski”, „pułk łódzki“, „pułk siedlecki'* 
DIL. dE 

W pułkacf tych są więc Chińczycy, Mon: 
goli; Tatarzy, Kosyanie i inni. Tak np. w 1 war- 
azawskim siódmą kompanię składają w całości 
sami Chińczycy (1). — 

Dywizyę tę organizowano w Moskwie, jako 
dywizyę „zachodnią”, jako „zachodniej” dano 
nazwę polskiej. Do usprawiedliwienia tej na- 
zwy brak było w dywizyi.. Polaków. Zaczęto 
ich poszukiwać i... znaleziono: 600 Polaków 
wybierało się z Moskwy na Murman. Załrzy- 
mano ich transport i odesłano do więzienia. — 
Przez 4 dni nie dawano jm jeść, poczem po- 
stawiono im ultimatum: „Albo pójdziecie do 
wojska, alho do obozu koncentracyjnego". 

Uwięzieni, zńając „komfort“ i „rozkosz“ 0- 
bozów koncentracyjnych, wybrali wojskowość... 

Władza naczelna nad całą dywizyą spoczywa 
w ręku komisarza generalnego, osławionego 
socyal-demokraty Bobi*tskiego. 

Dwa pułki piechoty, a mianowicie 3 (siedle- 
cki) i 4 (warszawski) konsystują w Witebsku. 
Wojska te mają na celu wywołanie 4e w olu- 
cyi bolszewicokiej na Białej Rusi, 
a potem naturalnie i w Polsce. 


* Bolszewicy w Mińsku. 


Moskwa, PAT. Z Mińska donoszą pod datą 
dnia 10 grudnia: Dziś opuszczają miasto osta- 
tnia oddziały niemieckie. Władza koncentruje 
się w rękach rady robotniczej. Komitet wyko- 
|nawczy obraduje bez przerwy. Oddziały woj- 
,skowe organizują się pospiesznie. Na giełdzie 
| panuje elaos walutowy. Przybywają oddziały 
| czerwonej gwardyi. 


BOLSZEWICY W ESTONII. 


Moskwa. PAT. „Wiestnik* donosi: Dnia 9 
b. m. wzięliśmy Narew, zabraliśmy jeńców, kar- 
taczownice i obóz białej gwardyi. 

W DŹWIŃSKU. 
Moskwa. PAT. Z Dźwińska donoszą pod datą 
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Kraków, Czwartek 12 Grudnia 1918 r. 
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WYDANIE WIECZORNE 


niemiecka władzę w ręce tutejszej władzy woj- 
skowej rewolucyjnej. 


Granica polsko-rumuńska. 


Wiedeń. Agencya „Havasa'* donosi z Czer- 
niowiec, że odbył się tamże kongres narodowy, 
złożony z przedstawicieli Rumunów, Polaków 
i Niemców. 

Wśród uroczystego nastroju, proklamowano 
jednomyślną uchwałę, w myśl której wspo- 
mniame narody zamieszkujące Bukowinę, wita- 
ją radośnie przyłączenie tego obszaru do króle- 
stwa Rumunii. Rysini zostali wyłączeni z kon- 
gresu narodowego. tj 

W końcu wyrażono żądanie, aby Rumunia i 
otrzymała wspólną granicę z państwem  pol- | 
skiem. | 


Rok XXVI. 
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RLDAKCYA 1 ADMIN'STRACYA: 


W dyskusyi postawili wniosek pp. Diamand, Ku- 
charski i Marek o zniesienie kordonu politycznego 
i gospodarczego między Galicvą a Królestwem 
Polskiem. Wniosek uchwalono. Następnie omawia- 
no sprawę dowozu środków żywności i na wnio- 
sek p. Kucharskiego, aby państwowa Rada apro- 
wizacyjna z ministerstwem aprowizacti poczyniła 
kroki celem sprowadzenia brakujących środków 
żywności do Galicyi. Kier. ministerstwa p. Minkie- 
|wiez wyjaśnił, że w najbliższym czasie delegaci 
ministerstwa aprowizacyi wraz z rzeczoznawcami 
oraz reprezentantami towarzystw  bhumanitarnvel 
zajmą się ofiarami wojny i wyjadą w najbliższym 
dniach do Polskiego komitetu narodowego w Pa- 
ryżu. 

Następnie uchwalono, ażeby znieść dożychczaso- 
we ograniczenie co do garbowania skór w prze- 
myśłe domowym. Dzięki temu zabezpieczono do- 
stawę skór dla uboższej ludności i uruchomienie 
zakładów parbarskich w Królestwie. 

Co do sprawy cukru. Ualicya może liczyć na 
pomoe Królestwa Polskiego. jednakże wskutek od- 
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Przeciw żydom na Węgrzech. 


Budapeszt. „Pester Lloyd" donosi, że w ca- 
łych poniucuych i poiudniowych Węgrzech, 4 
tukże w Siedmiogrcuzie trwają od kuku dni 
krwawe rozruchy, skierowane przeciw żydom. | 

W akeyi tej biorą udział caio, gromady de-; 
zerturów i luduosci iuiejscowej, która. nie zado- | 
wala się rabuukiem, ale stosuje bezwzględny 
gwain przyczem zaszły dziesiątki wypadków 
śmiarci. 54 to w całem tego słowa znaczeniu | 
pogromy. | 

W, wielu miejscowościach otrzymała ludność . 
żydowska terminowe ultimatum, wzywające ją | 
do opuszczenia danej wsi w ciągu Kilku godzin 
pod zagrożeniem najostrzejszych represyi. — 
Ww tem sposób w północnych Węgrzech cała 
niemal ludność żydowska wywędrowała do wię- 
kszych miast. 


PRZED WYDALENIEM ŻYDÓW ZE SŁO- 
WAĄCZYZNY. 

Ufomuniec. Ołomuniecki „Naszynec” dowia- 
duje się, że na Słowaczyźnie węgierskiej obja- 
wia się silny ruch za wydaleniem żydów, któr 
rzy wciąż jeszcze podszczuwają przeciw nowe- 
wu państwu czesko-słowackiemu. 


CZESI I NIEMCY CZESCY. 


Wiedeń. PAT. Z Pragi donoszą, że miejsco- 
wości położone koło Liberca zajęły wojska 
czeskosłowackie, jednakże samego miasta je- 
szczy nie zajęły. 

br Lodgmann, marszałek kraju, 
koalicyi imieniem rządu niemiecko-cke- 


j] 
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kauskie i angielskie. Telegram wska- 
zuje dalej, że obsadzenie tych okolic przez woj- 
ska uzoskosłowackie musiałoby doprowadz:ć 
uo rozlewu krwi. 

W osobnym telegramie do Wilsona apò 
luje Lodgemann, aby prawo narodów do stano- 
wienia o sobie zastosowane zostało także wo- 
bee dwóch milionów Niemców. 
kk DOT a 


LOS foty niemieckiej. 


Londyn. „Daily Telegraph“ donosi: Archi- 
bali Hurd oświadczył w jednem ze swoich 
przemówień, że fiota niemiecka pod żadnym 
warunkiem nie będzie mogła stać się z powro- 
tem niemiecką. Okręty bgtą w czasie konferen- 
cyi pokojowej rozdzielone między te państwa 
koaiicyi, które poniosły straty wa własnej flo- 
cie, a to w proporcyonalnyim stosunku do po- 
niesionych strat. ; 


Wypedzenie posła niem. z Madrytu. 


1 e“ donosi: Wedle pół- 

A i a > Conipazed Madrytu, premier 
urzędowego doniesienia 4 e 
niszpański Romanones kazał wypędzić z kraju 
hr. Ratiboca pod za- 


sła niemieckiego h , 48 
a e dy szpiegowskiej. 


rzutem propagan 


Wojna ~ domowa w Niemczech. 


Londyn. PAT. Telegramy z Berlina donoszą, 
że ruch rewolucyjny w Berlinie grozi wojną do- 
mową. Naród niemiecki błaga koalicyę p po- 
| moc, prosząc o rozciągnięcić okupacyi aż do 
samego Berlina, Tymczasem kvalicya zaznaczy- 
ła, że pokój nie będzie podpisany, dopóki w 
Niemczech nie powstanie prawdziwy rząd. 


Konferencja pokojowa. 


Londyn. PAT. Prasa londyńska donosi, że 
Chociaż ostatecznego terminu konferencyi po- 
kojowej jeszcze nie oznaczono, zbierze się ona 
nie później, jak dnia 20 grudnia. 


2 Państwowej Rady aprowizacyjnej 


yło się w Warszawie pierwsze 

« iedzenie państwowej Kady aprowiza- 
bei w. aaah E kiero wnika a Dia 
«prow łzacyi Minkiewicza. W i u = 
imioniem P. K: Lu: kierownik Wydz. górniczeg 
i p. Diamand i referent dr. Kazicki. Z Wydz. aaa 
wizaevjnego pp. Grzędzielski, Kucharski, A e 
oraz tachowi referenci A. Bajda, dr packa, A 
(balkiewicz, proj. Nowak i dr. Lang. Kierowni 
| minietezatva aprowizacyi dr. Minkiewicz przedsta- 
mił plau gospodarki państwowej,- zaznaczając, iż 
| wskutek deficytu w środkach żywności należy 
|zcentralizować gospodarkę żywościową i 
przedstawił schemat, na podstawie którego powsta- 


Dnia 8 i 9 b. m. odb, 


b. m.: Dnia 6 grudnia oddała rada żołnierska |ną biura powiatowe aprowizacyjne. 


wysłał do 
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miennych warunków. w jakich się znajdują eukro- 
wnie w Królestwie. ceny cukrw będą wyższe. W 
każdym razie Królestwo Polskie ze swoich zapa 
sów dostarczy dla ludności Galievi cukru. 
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t Ks. Dr. Stanisiaw Zegariiński. 


W dniu dzisiejszym zmarł, przeżywszy lat 38 
Ks. Dr. Stanisław Zwgarliński, profesor Un. Jagiell., 
jako ofiara choroby hiszpańskiej. Ś. p. Zmarły był 
wybitną siłą *naukuwą na wydziale teologiczny, 
gdzie wykładał teologię moralną, ze szczególniej- 
szem jednak upodubaniem poświęcał się studyom 
socyologicznym. Z tego zakresu wydał kilka dzieł, 
a przedstawiają rzeczywistą wartość E 


. p. zmarły był prezesem Tow. oświaty ludowej, 
wiceprezesem Uzytelni księży, członkiem czynnym 
Tow. im. św. Augustyna i Benedykta XV. Brał 
także czynny udział w ruchu katólicko społecznym 
w kraju. a na ostatnim zjeżdzie duchowieństwa 
dnia 20 czerwca b. r. wygłosił znakomity referat 
o potrzebie organizacyi katolickiej, Referat ten w 
osobnej wdbitee rozpowszochniony po kraju. obu- 
dził duże zainteresowanie dla akeyi katolickiej. 
Zgon £. p. Ks. prof. Zegarlińskiego, który jest dot- 
kliwą stratą dla ogółu. wywołał tak w kołach 
uniwerytcekich, duchowieństwa juk i szerokich 
kołach społeczeństwa szczery i głęboki żal. 


Wiec w sprawie obrony i pomocy dla 
Lwowa odbędzie się dzisiaj o godzinie wpół 
do dziewiątej wieczorem w sali „Sokołu”. 
Profesor uniwersytetu lwowskiego Euge- 
niusz Romer, znany badacz ziem pol- 
skich, wygłosi główny referat. Wobec po- 
wagi sytuacyi pożądany jest liczny udział 
wszystkich obywateli na tem zebraniu. 


Kraków, dnia 12 grudnia. 


Coraz większy popłoch ogarnia paskarzy, dia 
których caly czas wojny byi żiiwem, nie mbicj- 
szy także tych, którzy prowadzii Speauiacyę Cer 
tyrtkataiui wywozowynu, Upurowaii  OsZukanczą 
bronią, oguidzając Kraj, Komsya likwidacyjna pu- 
wina usunąc przedowszystkiem tych panow, kio- 
rzy z latwowieritoscią poupigywai certyilkaty, nië 
bauaje ich tresti I szkod. jakie wyrząudzan przez 
wywo, masowy aurtyKufof bez 
wzajemnych rekompensat. 

bnżej zbadać należy tajniki nowej „wiedeńskiej 
spółki P. A. tr. Milesa” w nowem przeobrazeniu, 
Jak miemuiej przystąpić do gruntownej rexOL- 
sjrukcya działu ffandiowego P. n. L. 

Łaszły także bardzo płBhkro niespodzianki are- 
sztowan, tem pązykrzejsze, że dotykają także lu- 
dzi, ktorzy się CieSZyl zautanicin, spodziewać się 
uaiczy, ze €utrTHlcziue podjęte pirużlwo ©CZYSCI 
atuiosierTę 1 uwolii kraj vd piagi paskaTstwA, buz- 
karnej lichwy i oszustw. 


nAJTOZWAIHZYCU 


dak wielsą zbrodnią były oszukańczu spekula- 
cyć wertyfikuitiuii wywożowymi w czasie wojny, 
z tego nie wsSZyBcy ZUaJĄ sobie sprawę. la AKEN 
popicrana przez wicdeuszie ceutraie 1 pnwkicy a- 
gemów, dziudającyeh częstokroć pod osonga woj- 
bBRoWUNCI, W;ytauzuta Systematycznie kraj, wzme- 
cała drozyznę, A sSpekulantom minony przynoBHa 
w żysku. ijemoralizowada urzędników  tapowni- 
ctwtem, któru święcito nie mniejsze orgie jak wśród 
czyuownietwa rosyjskiego, a bezsiinemi bsiv 
wszelsie akty sameobrony, bo eeutrale, jako ogil- 
ska zbrodni. pozostawały pod opieka panstwa, Wo- 
bec nich byu częstokroć bezsini muistrowie, by 
sprzini paskarze umeli WYZYSKAĆ wWszełkie wpły, 
«wy. kryjąc Ely częstokroe pod 6słonę naczelnej 
komendy wojsk i arnni. dziaśających ua terenach 
Galicyi. Siren więc 5iedztwo duirze do Eier 
zakamarkaw i usunie zło, aby sprawami gospodar- 
Gzemui+w kraju kierowali ludzie o czystych rękaci, 
nie zbrukanyci żądzą nieuczciwych zysków. 

Walka z lichwą. ujęta przez czynniki obywatel- 
skie, już dzisiaj przynosi wielkie retultatv, pod 
pręgirzem opinn publicznej i grozą kar opadają 
znacznie ceny towarów, gdyż lichwiąrz widzi, ze 
nie tylko odpowiadać będzie za obecnie popełnio- 
ne zbrodnie. lecz także, że będzie musiał zwrócić 
dawne, krzywdzące ogół zyski. Spodziewać się na- 


jleży, że ziarno odpływać będzie obficiej jak do- 


tychczas do Zakładu obrotu zbożem, który po- 
zbywszy się dawnych komisyonerów. a znajdu- 
jący się obecnie pod polskiem i obywatcliskiem 
kierownictwem, daje rękojmię sprawiedliwego roz 
działu. Śledztwa, jakie będą wdrożone przeciw paj 
®Skarzom zbożowym, odstraszą zapewno tych, nad 
którymi nie zaciążyła jeszcze ręka sprawiedłiwo- 
ści. Najbliższe czasy gotują wiele jeszcze nivspo- 
| dzianek dla paskarzy i spekulantów różnego ro- 
dzaju, ktore powstrzymają ich qgół od zbrodnicze- 
go wojennego rzemiosła. 


Z mizata. 


O POWRÓT ŻOŁNIERZY DO SWÓICH CD.! 
DZIAŁÓW. Wczoraj na ulicach miasta rozlepiono | 
rozporządzenie komendanta miasta Krakowa, gen. 
Madziary, w sprawie powrotu żołnierzy dv swoich | 
oddziałów. Podnieść należy z tego rozporządzenia | 


jeden ustęp, w którym komenda miasta powołuje |? 


4 powrotem do wojska wszystkich żołnierzy, uro- ` 
dzonych w roku 1883—1900. Jeżeli ci żołnierze nie ; 
zgłoszą się do swoich oddziałów, będą uważani za 
zbiegów i w razie aresztowania, postawieni przed 
Sąd woiękowy, 

NIELEGALNY WYWÓZ Z GALICYI._ Policya 
krakowska arusztowała onegdaj trzech repre- 
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zentantów różnych firm eksportowych w Wiedniu, 
pod zarzutem nielckalnego wywozu z Galicyi ró- 
¿nyeh towarów na zachód. W związku z tfspru- 
wą Aresztowano jeszcze kilka osób. Dalsze aresztn- 
wania mają nastąpić. — W” czasie wojny powstały 
w Wiedniu różne towarzystwa oksportowe, która 
wywoziły do pas tandetę wiedeńską, nudtó jedwab, 
zapałki i iu. towary, z kraju naszego zaś wywoziły 
artykuly żawnościowce. Po przewrocie, dokonanym 
dnia 31 pażdziernika b. m. mnóstwo towarów z 
Wiednia -zualazło się na siseyach gmiicyjskich w 
wagonach kolejowych. Niektóre waeonv do Wie- 
dnia wróciły, towary zaś z innvch Rprzedawano po 
cenach lichwiarskich. Pokątna gicłda Jichwiarska 
znajdowała się w Hotelu Francuskim. 

ODCZYT PROF. DR. ST. AUTRZEBY p. t. „Pro- 
porcyonalne głosowanie” odbędzie się dziś o godz. 
u wieczór w kali Kopernika Coll. Novi. 

TYFUS SIĘ SZERZY. Jak na,szyiwiej naiezy 
odezyscić więzżiedia, KOBZATĘ, lungit SZhOjnE, tta- 
iry, kina. mieszkania prywatne 1 szjatało, aby wy- 
powiedzie, walkę opidemii tyfusu plainistego, 520- 
lżącczo ię, Z zaBtraszajątą szybkością. moznosi- 
Cielsumi tażusu są wszy, udostępnić należy bic- 
dńcj ludnosci łażuie ludowe. postara się o jak 
uajszyłszy dowóz bielizny, urueaumic zakład o- 
dzieżowy, szwaduie. aby wygubić tun symbol i1ę- 
dzy i rozsislós tyfusu. Mateizalły odzieżowe, ku- 
powane od passarzy idą w dalszy pasek. zamiast 
speinie eel na jakie je zanupiono lub rekwirowany, 

serki ochronek nie mają czem przyodziac mag 
Rierot. uje mogą utrzymać ezystosci wśród biednej 
dziatwy. pozbawionej ciepiej odzieży, Zima odkry- 
iu w calej srogosci nędzę, pouumo mrozów Szerzy 
się epidemia tyfusu ı biszpanki. pochłaniające ol- 
bňymie ofiary. 

iada micjska powina się zająć energicznie stra- 
sznemi zaniedbaniami w Szaukiadzie czyszczeniu 
miasta, bo diużej podobnych stosunków ścierpieć 
nie można. Dzieje się to w czasie, gdy można już 
zdobyć potrzebne biły robocze, konie i zaprzęgi, 
wypożyczy je również wojskowość, aby usunąć 
gnijące bagna w czasie roztopów, pokrywające u 
lice i place, zakarzające powietrze. 

W SPRAWIE SPRZEDAŻY CUKRU NA GRU- 
DZIEŃ. Sprzedaż cukru na miesiąc grudzień roz- 
pocznie się we wtorek dnia 17 grudnia b, r. a ta 
na razie jedynie za pierwszą połowy miesiąca w ra- 
cyach po pół kg. na osobę za odcięciem pierwszej 
połowy kuponu prudhiow ego (od 1 do 15-g0) po ce- 
nie maksymalnej 2 kor. Y2 hal. za 1 ku. Dla osób 
ciężko pracujących i dzieci do lat 6-cu dodatkowe * 
racyć z powodu braku cukru aż do dalszego zarzą- 
dzenia nie będą wydawane, Osoby chore otrzymują 
w miejskim Biurze Centralnem, ui. Wiślna ł. 4 
osobne leritymacye na pobór dodatkowej racyi cu- 
kru w ilości pół kg. na miesiąc. 

Dla instytucyj i zakładów ‘zbiorowego spożycia, 
wydawać będzie Miejskie Biuro Centralna jak do- 
tychczas karty poboru, na połowę przypadającej 
im ilości cukru za przedłożenicm poświadczenia 
odnośnego Biura okręgowego na dowód, że w Biu- 
rze okręgowem nic otrzymały legitymacyi zbiorowej 
na pobór eukru. Właściciele restauracyj otrzymają 
na bieżący wiesiąc karty poboru cukru tylko w ra- 
kim razie (jeżeli nadejdzie) transport cukru z tA- 
fineryi w Przeworsku. Wykaz firm, które sprz.e- 
dawać będą cukier na grudzień podany będzie o- 
sobno 'do publłcznej wiadomości. Dla osób prze- 
e również nie będą wydawane karty na 
cukier. 


a nc oMa 
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Za spokój dusz $. P- 
Jang Nepomucena i Eleonory z Htasków 
Małżonków 
Federowiczów 
i odprawionem zostanie 
Nabożeństwo żałobne i 


w piątek dnia 13 grudnia 1918 r. 
o godz. 9'4 rano w kościele UO. 
Kapucynów. 
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+ 
K. Or. Stanisław Zegariiński 


profesor Uniwersytetu Jagieliońskiego, 


przeżywszy lat 86, po ciężk ej chorobie, opa: 
trzony św. Sakramentam), zasnął w Panu dnia 
12-go grudnia 19i5 r. 
Eksportacya z domu żałoty p'zy_ulicy Leiv- 
tańskiej l. 6 do kościoła akademickicgou św. 
Anny odbędzie się w sobwię unia 14 b. m. 
o godzinie 8 rano, a po odprawienem naba- 
żeństwie nastąpi odprowadzen e zwłok wprost 
na cmentarz. 
Na te smuine obrzędy zaprasza się P, T. 
Ducnowieństwo, erewnych i p.bożuą tu- 
Łliczność. 4 


a 


s 
zł 


+ 
O. WINCENTY MARYA PODLEWSKI 


były długoletni Przeor I Kaznedzieja Goreralny 
Zakonu 00. Dominikanów, 
po krótkich a ciężkich cierpieniach, 
zasnął w Panu dn. 11 grudnia br. 
zaopatrzony św. Sakramentami prze- 
żywszy lat /2, z tego w zakonie 
49 lat, a w kapłaństwie 45 lat, 


Nabożeństwo żalobne 


odbędzie Się w piątek dnia 13 bm. 
o godzinie 8-niej rano w kościele 
00. Domińikanów, poczem nastąpi 
wyprowadzenie zwłek na cmeniarz, 
na które to smutne obrzędy Kon- 
-went QO. Dominikanów zaprasza 
Wielebne Duchowieństwo, Kre- 
wnych, Przyjaciół, Znajomych t po- 
bożną Publiczność. 
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JERZY TURNAU. 


* SĄSIEDZI. 


Opo:vześć ziemiańska. 
s (Ciąg dalszy). 


jazd Moskali; kto wie, czy pam Duracz nie 
umarł; co robi Korai i służba w Górzer — 
A my tu będziemy po fixach latać! Lecz 
nagle zmieniła swoją niechęć, z powodu na- 
|tepujących okoliczności. Nadszedł list od 
Stasia, że został zamianowany podchorążym, 
lze najdalej za dwa tygodnie wyruszy na 
| fromt, na co się „kolosalnie“ cieszy, ale przy- 


ję 
Zarazem upanowała ja cidkałwość bliż-' dałoby mu się długie futro, bo koledzy, któ 


szego poznania Zusl. 


liaczego data Ste- rzy przyjeżdżają z frontu straszą, że zimno 


fanowi kosza -æ a potem niby to znowu go i że płaszcz i krótkie futerko, które posiada. 
przyjęła? Co to za jakieś dziwne manewry? |nie wystąnezą. Podał adres poczty polowej 
Czy się też Zosia domyśla, że Stefan wszyst- swego przyszłego miejsca pobytu. Zosia z 
ko matce opowiadal? Czy Zosia się kocha w | daty listu widziała, że Staś już jest na fron- 


Stefanie, czy tylko kokietuje? 


| cie. Pobiegty więc czemprędzej kupić futro i 


Dopytywału się Zuli, skąd Zosię zma, i chciały je wysłać pocztą polową. Z wiel- 
gdy ją Zula chwaliła, podmosząc inteligen- kiem zmartwieniem dowiedziały się, że wła- 
cyę, dobroć i pobożność Zosi, chciała te po- |śnie ten numer poczty polowej chwilowo 
chwały sama sprawdzić, chociaż równocze- ; przestał funkcyonować. 


śnie nie mogla się oprzeć jakienmś uczuciu 
bojażni. Narzucała jej się myśl, że skoro Zo- 
sia jest taka nadzwyczajna. to Stefan. go- 
tów naprawdę od niej nie odstąpić i napra- 


wde trzeba się będzie na to zgodzić. A już , się koło dziewiątej u baronowej. 


— Na to poradzić może tylko twoja cio- 
tka Elza, ze swojemi wojskowemi koligacya- 
mi! — zauważyła Marta. 

| I dlatego z wielką skwapliwością stawiły 
Było je- 


tak sobie bo szczerze układała, że niki inny. | szcze mało osób, a raczej tylko jakaś starsza 
tylko Jadzia Raszyńska z Zarudzia, z prze- dama, "która wkrótce się pożegnała i ro- 


zacnego gniazda będzie jej synową. Przy 


tmistrz huzarów, z ręką ma temblaku. Pani 


wm Jmdwisia jest jedną z najbogatszych pa- | Elza przedstawiła go „mon cousin le comte 


nien w Polsce, bo chociaż Zarudzie ucierpiu- | Sandor 


Schilern-Stratten". Zaczął zamaz 


ło od wojny. jednak matka Jadwisi ma wiel- ; hardzo dobrą franeuszczyzną rozmawiać z 
kie dobra na Litwie z olbrzymimi lasami, | Zosią. Słuchała go jednem uchem. lecz wie- 
które wskutek wojny tylko zyskują na war- cej qadsłuchiwała, co Marta uzyska od Elzy 
tości. Wobec zdemolowania Kamienia Stefan w sprawie wysyłki futra. Ucieszyła się. bo 
koniecznie musi się bogato ożenić, A tu ta pułkownikowa odpowiedziała, że spodziewa 


panna Waldek! 
s. s s 

Tymczasem baronowa Elsa. jak to prze- 
widywała Marta, koniecznie pragnęła mieć 
te panie w swoje czwartki. Przyjechała więc 
udniu, a nie zastawszy Zosi. tak długo 
obrabiała Martą. aż jej przyrzekła, że w naj- 
bliższy czwartek obie nawiedzą jej salony. 
Zosia była zła s- powodu tej obietnicy. 


się za kilka dni swego męża, który z pe- 
wnością znajdzie sposób doręczenia Stasio- 
wi pakunku. Wówczas już Zosia i dla „mon 


cousin“ zaczęła odczuwać wdzięczność. Do- | 


pytywała się go gdzie został raniony. więc 
opowiedział jej szczególy otrzymamej kon- 
tuzyj. Wspomniał żo właściwie jest rolni- 
kiem. tak. jak Zosia, bo ma dobra na Wę- 
grzech (albowiem matka jego jest Węgier- 


Tam u nas w Gónze tak smutno! Stryj Wi- | ką) więc rozmawiali na temat gospodarstwa 
told w oblężonym Przemyślu: ciocia Amelia | rolnego. Rotmistrz był bardzo przystojny. 


w Małnówce. niewiadomo czy przeżyła na- | Jasny blondyn. z jasnym krótko pmzyciętym 


wąsem, siwe oczy, nos zgięty, jak dziób dra | jako wojskowemu w muudurze, nie wypada 


pieżnego 
A rozmawiał w nader miły sposób, zmienia- 
jac często temat. e i 


Nadchodzili inni goście, a Zosia tak się z 
rotmistrzem zagadała, że dopiero gdy jakiś 
pan zaczął się popisywać swoim barytąnem, 
spostrzegła się, że nie wypada ust» wiecznie 


chrwała się muzyce, mrugając m 


pożegmawszy sie tylko z panią domu, wyszły 
nieposurzeżenie wśród ogólnego gwar, bo 
salony były szczelnie zapełnione. 

W klika dni później przyszedł do kawiaur- 
ni, w której obsługiwała Zosia, pułkownik 
|Hugo Waldek z żoną. W chwili, w której 
wszedł, Zosia w swoim bialym fartuszku i 
białym czepeczku obsługiwala gości, zgra- 
bnym nieco kołyszącym się krokiem między 
stolikami się przechadzając. 


wnik. źle wymawiając te wyrazy i serdecznie 


po niemiecku. i zapewniał, że bcz żadnych 
trudności postara się o dostarczenie futra 
Stasiowi, bo jeden z jego kolegów, który tu 
także jest na urlopie i razem z nim wraca, 
stoi w bezpośredniem połączeniu z tym puł- 
kiem legionów, w którym służy Staś. Ułożo- 
no, €e w najbliższy czwartek, obie panie wie- 
czór będą u mich i przyniosą futro dia Stasia. 
Pani Elsa nadmieniła, że w ten czwartek bę- 
dzie u niej grał sławny Sauer. Pułkownik 
spostrzegł siedzącą przy oknie hrabinę Rze- 
dzińską, zajętą sprzedawamiem biletów pod- 
wieczorkowych. 

— (zy to nie ta hrabina  Rzydzińska, 
którą poznałem ma pogrzebie w Górze — 
zapytał Zosi, a otrzymawszy potwierdzają- 
cą odpowiedź, zaraz poszedł się przywitać. 
Zosia tymczasem rozmawiała z ciotką Elsą. 
Powiedział kilka słów po polsku, następnie 
rozmawiał po niemiecku, przepraszając, że 


" Ważne dia Ksieży ! 


„Szczęść Boże” zawolał po polsku pułko- | bą wielkie futro, które wobec tego, że uła- 


ptaka, naprzód podana broda. | w obecnych warunkach mówić po Kancusku. 


Lecz pani Rzędzińska. byłaby chętnie i per- 
skiej mowy słuchała, gdy, pułkownik po- 
wiedział jej, że przed tygodniem widział jej 
syna, bo Stefan znajduje się w „tymsamym 
adcinku*, że jest zdrów i wesoly, i «uwiło- 
42» całkiem poza niebezpieeczeństwem. Wal- 


tylko z jednym panem (i do negó iak mdo- ki tam ustały z powodu zimna i śniegu. Hra- 
dym i przystojnym) rozmawiać, więc poszła Wina żałiła się, że juz od dłuższego czasu 
cichutko w inny kąt sali i stamtąd przysłu- nio dostała listu od syna, a pułkownik po- 
ałuiiy. cieszał, że niewątpliwie nastała 
że jużby trzeba odejść. Marta zrozumiała i' przerwa w ruchu poczty polowej, co się czę- 


| 


chwilowa 


sto zdarza, a © czem może się z łatwością 
w ministerstwie dowiedzieć. Aż odmłodmia- 
ła hrabina z radości. była dla pułkownika 
bardzo uprzejma — a zapytawszy, czy to 
może jego żona rozmawia z Zosią wstała i 
prosiła o zapoznanie. Zosia wstydziła się te- 
go niemieckiego pokrewieństwa, ale zarazeni 


nieco się pyszniła z wuja i ciotki o bardzo ** 


wytwornym wyglądzie. W dalszej nozmawie 
pułkownik zapytał, czy Stefan wziął ze so- 


ni obeenie są spieszeni w rowach -strzele- 


się witał z Zosią. Później już z nią mówił |ckieh, jest bardzo potrzebne — i ofiarował 


się je zawieźć (podobnie, jak to robi dla Sta- 
sia) gdy za tydzień wróci na front. Wów- 
czas pani Rzędzińska była wprost rozanie- 
tona. Dziękowała z prawdziwą  sendeczno- 
ścią i zapytując o adres oświadczyła, że ju- 
tro osobiście do państwa  pułkownikostwa 
przybędzie z futrem dla syna i z listem dla 
niego. 

— (o za szczęśliwy przypadek! Taka pa- 
ni jestem wdzięczna! — mówiła hrabina do 
Zosi, po odejściu jej wujostwa. 

— Ja niczem na wdzięczność nie zasłu- 
żyłam — odpowiedziała Zosia; ale dobrze 
że się tak szczęśliwie złożyło. 

I odbiegła obsługiwać nowych przyby- 
szów, bo się bała, że pani Rzędzińska będzie 
mówić o Stefanie, a wówczas ona niechy- 
bnie się znowu zaczerwieni. 

Nazajutrz zapakiowadu hrabina ogromną 
dache i pisała list do Stefana. Długo się na- 


myślała prey rozpowzęciu tego listu. Mueia- 
łu coś napisać-o Zosi. Wszak Stefan dowie 

się od pułkownika, że za jej pośrednictwem 

dostaje przesyłkę. Jak tu napisać? „Dzięki- 
Twojej Zosi“? To będzie już zatwierdzeniem 

i uświęceniem zamiarów Stefana. .A ona 

w żaden sposób nie może się na to zdecy- 

dować. I na nowo zaczęła sobie nzasadniac. 

dlaczego nie. Jako matka. musi pragnąć 

szczęścia syu. A przecież taki mezalians 

nie rokuje szczęścia! Zosia jest dobrze wn- 

żona. dobre dziewczątko, miłe. Ale cz% ro 

matervał na hrabinę Rzędzińską? A resztą 

majątek? Stefan przyzwyczajony Żyć jw 
pańskm. Gdy weźmie posag Jadwisi «dbn- 
(duje Kamień i zostanie tem. czem hyli Rzę- 
dzińscy i Korecev: Panem na Kamieniu. e 

by przynajmniej Zosia miała duży majątek! 
Ale nawet tego nie. Bo eóż tam na tej Gó: 

rze? Nie znała testamentu, lecz przypn:z- 
że Góre dostanie Staś. a Zosia jakiś 
porażck. który Stefan w dwóch latach wy- 

da. I do tego jrszeze to nazwisko. Tem ni>- 

mier pułkownik: Te gratulacye zaręczynowe 

| Loryckieh, Sworskieh. Melsztyńskich. co be- 

dą trzmieć jak kundolencya! Nie — to nie: 

inożliwe! A jednak Stefan ja kocha... Już 

kilka lat. Co tu począć ?'Trzeba jednak w li- 

ście do Stefana wspomnieć o Zosi I nawet 

chłopczysko się ucieszy. Zaczęła pisać 

„— Moj Stef kochany! Od dawna już nie 
miałam istu cd ciebie. Pocieęszył mnie pui 
kownik- Waldek, że poczta Ďol wa nie cu»- 
dzi, i był tak buskaw wziąć dia Ciebie ten 
list daeng. Przynadek zrządził, że spotka- 
łam się z nim. gdy ruzmawia? 2 panią Zo- - 
ia Waldek. W'duję się z nią czysto, bo usin- 
guje w dohroczynnej kawiami, w której ja 
sprzedaję bilety” itd. 

Tak będzie dobrze. mówiła do siebie od- 
„czy ując jeszcze raz ten ust+p Jeżeli mu już 
zasila zobojstniała, to go te tea podnice ra 
jnowo; jeżeli jj p! staremu A *-a. to nienia 
tu nie nier "zysnego o niej. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


F 132/18 
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Próżne flaszki 


Zakopane, Willa Jolanta. 


Pomocnik | 


FORTEPIAN |: PANIE, 


e 


Pad patronatem J. E. Ks. Biskupa Sapiehy otwarta 
Pracownia art.-malarska odnawia metodą 
znakomitego Pentera zniszczone obrazy -— 
wykonuje nowe obrazy religijne. ?8359 
Kraków, ui. św. Sebasłyana 13, I. pietro. 
przy przesiadaniu się z po- 


a 

ubi ORO ciągu przemyski. go w Bra- 
tkowicach dnia tego grudnia torbę skórzaną bron- 
zową, zawierającą różne Świadectwa, dokumenta, listy 
i przybory podróżne. — bŁaskawy znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem pan adresem: Lwów, 
ul. Staszyca Franciszek Albiński albo Albińska Kra- 
ków, ul. Sołtyka 4. 3080 


Tadenszowie Szaicowie 2 Kozic pod Lwowem 
zawiadamiają rodziaę w Krakowie Tarno- 
brzegu, że są zdrowi i mieszkają we Lwowie, 
Snopkowska 31 u ciotki Bakowskiej. 2863 


Ubranie męzkie granatowe, kurtka wa- 
towana i korzuch w dobrym stanie, oka- 
zyjnie z powodu wyjazdu do nabycia. 8861 


Zgłoszenia tylko 13-go b. m. między godz. 2 a 5 wieczór 
Kraków, Tarłowska :}, U. piętro, of. F. Antoniewicz. 


Ludwik Janowski 


prosi p. Antoniego Kożuchowskiego o po- 
danie swego adresu drogą ogłoszenia 
w „Głosie Narodu* w celu porozumienia 

się w interesie własnym.  '3868 


iednorazowa próba przekona każdego o jakości. 


WINA MSZALNE 


w nałlapszych gatunkach, z własnej winnicy 
w Olasziiszka obok Tokaju 37.0 
poleca firma 
H. Fritsch w Krakowie, Mały Rynek. 
la jakość i prawdziwość pocnodzenia ręczy się, s 


pieć wagonów kapusty 
głowiastej 
sprzeda zaraz po K 25 za 100 kg locc wagon 
słacya Tarnów. Zarząd dóbr X. X. Sanguszków 
Gumniska, p. Tarnów. 3786 
L é ik z egzaminem niższym pań- 
e n stwowym, dobry myśliwy, 
znający się na wszelkiej manipułacyi leśnej, 
w mniejszych majątkach może prowadzić 
samodzielnie, wolny całkiem od wojska, 
żonaty, lat 32, poszukuje posady na ordynaryę od 


1 stycznia 1919. Zgłoszenia do Administravyvi „Głosu 
Narodu* pod leśnik K. 3799 


Swedzenie, 
liszaje, świerzb 


ustwa najprędzej Dra Fiesch'a oryginalna pra- 
wnie zastrzeżona py bołormowa maść“, 
Nie brudzi, zupelnie bezwonna. Słołk próbny 
K £—, duży słoik K 6 —, porcya familijna K 16 -. 


Baczność na markę „Skabaform”. 3402 


Składy główne. Lwów: apteka Szymona Hay, nadw 
dostawcy; Kraków: apteka rpp“ Białym Orłem“ 


Rynek głowny A-B, 45; apteka pod „Ztotym Or- 
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarosław: 
apteka „pod Czarnym Orłem* do Rohma; 
Tarmów: apteka obwodowa J. Misioło wskiego, 
Drohobycz: apteka „pod Opatrzaoscią* G. F, To- 
blaszka; Kołomyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzla; Nowy Sącz: apteka Marcina Uorzeckiego; 
Rzeszów: c. k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja. 


Walce Wydawane „łom Hanoin" p. a og. odp — indinin odpawiedsialny i ma eog Koma 


Edykt licytacyjny. 


Dnia 16 stycznia 1919 o godzinie 9 rano sprzeda 
się w Pawłokomię koło Dynowa powiat Brzozów 
przez publiczną licytacyę garnitur młocarniany 
z lokomobilą fabryki Glayton i Sp. Cena szacun- 

kowa 25.000 K. 2805 
Sęd powiotowy. Dynów, 29. października 1818. 


Suchych desek sosnowych 


klika wagonów, 2-letnich, dla stolafzy; wagon 3-metro- 
wych świerkowych 20 m/m. oraz kilka wagonów okraj- 
ków kopalnianych ma na składzie: 38810 


Tartak w Jaszczurówce obok Zakopanego. 


akład wychowawczy 
dla bezdomnych chłopców 


Ņ 


'pod zarządem Braci Albartynów w Krakowie 


posiada warsztai introligatorski i przyjnuje 
wszelkie zamówienia w zakres introligatorstwa 
wchodzące. 


Kraków, Zwierzyniec Flisacka 25 
Telefon 3248. 3754 


Kursa miaturyczne i uzupełniające 
„MATURA“ 


w Krakowie, ul. Karmelicka 46 
wprowadziły system korespondencyjny, prowadzony 
przez fachowe siły, który umożliwia dokładne 
ł szybkie przygotowanie de matury i egza- 
minow wstępnych bez potrzeby opuszcza: 

nia miejąca pobytu. 
Prospekty i informacye bezpłatnie. 


3833 


Rada szkolna Okręgu Miechowskiego (Mie- 
chów Kr. Polskie) ogłasza niniejszem 


konkurs na posady 
t nauczycieli i nauczycielek 


publicznych szkół elementarnych. 


Podania z dołączeniem dowodów osobistych lub ich 
uwierzytelnionych odpisow naieży składać do dma í 
Stycznia 1919 r. Nauczycielstwo czynne winno składac 
podania w drodze służbowej (za pośrednictwem swych 
władz), ewentualnie do podania dołączyć dekret zwol- 
nienia z dotychczasowej posady. 

Roczne pobory zasadnicze 1.500 koron, dodatek dro- 
żyżniany na wsi dla kawalerów i panien 460 koron, dla 
żonatych t 30 kor., dła dzietnych 810 kor.; mieszkanie 
w naturze, d'datek na opał i światło. — Dodatek 
służbowy za każde pięcioiecie 196 kor. 3845 


Poszukuje się do kupna lub dzierżawy 


willi, dworku lub domku 


w Zdrowej gorskiej lub podgorskiej okolicy, z ogro- 
dem (mozliwie większym, z rolą lub bez, niezbyt 
daleko od stacyi kviejowej. Zgłoszenia do: Wanda 

Zaleska, Kraków, Basztowa 3, parter. 3786 


Poszukuje się 


kupna lub dzierżawy apteki 


w Galicyi w mieście prowincyonalnem, przy 


kolei położonem. Łaskawe oferty nadsyłać 


do kancelaryi notaryalnej w Gorlicach. 3741 


Dyrekcya rządowej kopalni w Brzeszczach 
poszukuje: 


Kontrolora kasowego 


w wieku do lat 4%, narodowości pośskiej, wiadają- 
cego biegle w słowie i piśinie językiem niemieckim, 
obeznanego z buchalteryą. 

Ponadto przyjmie Dyrekcya 


Trzech Sztygarów 


narodowości polskiej, z ukończoną szkołą gorniczą 
i praktyką. Wszystkie posady są natychmiast do 
objęcia. Uferty należy przedłożyć wraz z odpisami 
świadectw bezzwłocznie. Nieuwzględnione pozo- 

staną bez odpowiodzi. 3193 


z wód mineralnych kupuje 
po najwyższych cenach tir- 
ma Bracia Rolniccy Sra- 
ków, ul. Sienna 2. 3699 


OBUWIE 
dziś tak drogie konserwuje 
się używaląc najlepszej 


PASTY 


do bucików, a nie tezwac- 
tościowych preparatów, ni- 
Szczących skórę. 1 słoik 
najlepszej pasty 2V8 kor. 
Dła kupców, konsumów 

opust. 5739 


FR. LENERT Kraków, 
Sławkowska 6. 


36 Koron 


1 kg. słoniny 


18 Koron 


1kg. dobrej kiełbasy 


sprzedaje. 


(HRZEŚCIAŃSKA SPÓŁKA 


HANDLOWA 3719 
ul. Jagiellońska 9. 


Mieczarza li) mleczarkę 
obznajomionego dobrze 
z gospodarstwem imle- 
cznem (wyrób masła i 
sera) przyjmie się zaraz 
do wzorowej średniej 
mleczarni w trakowie. 
Dobre wynagrodzenie. 
Zgłoszenia pod „Król“ 
do Adminisiracyi, 3838 


Pokoie od 4 koron dzien- 
nie. Utrzymanie zależnie 
od umowy. 3814 


NA PLEBANII, 
u emeryta lub u chorej,oso- 
by zajęcia gospodyni szuka 
osoba znająca się na kuchni 
i gospodarstwie wiejskiem. 
Miejscowość obojętna, wy- 
magania skiomne. Zgło- 
szenia do 2>» grudnia Lu» 
dwika Wais Witkowice 
1. 166 p. Kęty. 3812 


RISCHO 


elektryczne o dwóch pło- 
mieniach nowe; uprząż ni- 
klowana czarna, na parę 
koni do sprzedania. Wia- 
domość: Topolowa l. 43, 
H. p. na prawo, między 
godziną 1—3. 5816 


Kupię wózek 
lekki na jednego ko- 


nia, resory, jedno 
siedzenie. Zgłoszenia 


=, podaniem ceny: 


Aptekarz Ringer Ja- 
worzno. 3821 


FUTRO 


czarne selskiny 


do sprzedania ul. św. Mar- 
ka |. 16. u krawca p. Tro- 
janowskiego w sklep ©. 
Rb 


2 lub 3 pokoi 


z kuchiią poszuzuje Gd 1 
styczma 1919. Andrzej jó- 
zefik Kraszewskiego 2. 
3846 


„ROBOTNIK POLSKI“ 


Pismo poświęcone sprawom chrze. 
ścijańskiego ludu pfacującego. 
Wychodzi na bużdą niedzielę. Powinno się znalużć w ręku każde- 
go robotnika, zajętego w przemyśl, handlu, wy na roli, 
Prenumerata rocznie 12 R.,półrocznie 6 K., kwartalnie 3K, 


Adres redakcyi: Kraków, piac Maryacki L. 2. 
© Na żądamie wysyła się namery okazowi. 


Dam 1.000 koron nagrody 


za wykrycie kradzieży w Magazynie 
obuwia JANA REBSZA w Krakowie, 
ul. Floryańska 17. 3785 

Kradzież popełniono dnia 3 grudnia. 


JEDYNY POLSKI 


ZAKŁAD 


TECHNIGZNO-MECHANICZNY 
w zakresie maszyn do pisania, ra- 
chowania, powielania, wszelkich 
systemów — odnawia i naprawia 

po cenach umiarkowanych 3731 


Kazimierz Blicharski 


Kra:ów, Fleryańska 32 (parter w podworcu). 


BEBESEEZC_ 
a W 


gospodarczy potrzebny za- 
raz; pierwszeństwo mają 
byli legioniści.. Wymagana 
niższa Szkuła rolnicza. — 
Zgłoszenia pod adresem: 
„Zarząd dóbr B. 14“ przyj- 
muje Biuro dzienników 
i ogtoszeń Maryana Hup- 
czyca Kraków, ulica ja- 
giellońska 7. 2822 


BIURO 
Strzałkowskiej 


Kraków, Szewska 15, Ik p. 
mą da umieszczenia za- 
rządcę i ogrodników z bar- 
dzu ładnemi poleceniami. 
Poszdy przyjmą od 1 sty- 
cznia 1919 na ordynaryę 
w większych lub mniej- 
szych posiadłościach. 3823 


POS | CZT. | 
Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sorzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje także instru- 
ni nty używane. — Skład 
tortepianó . Heleny Smo- 
larskiej, Wolska 7, 2898 


38.39 


INA GWIAZDK 
BUCIKI 


cb eznahe gruntownie w fa- 
„Potrofa* — krótki, z me- 


hu /frvzyerskim i w dziale 
talową płytą, w bardzo do- pertumeryjno-kosmety- 
brym stanie do sprzedania. | cznym jak również w dziale 
Og!ądać można od 10- 12 | towarów norymberzą skich, 
i od 3—6 popoł Kraków, | zechcą podać swoje ad resy 
ulica Zyblikiewicza 1. 19, | pod „Egzystencya” do Ad- 
Il. piętro na lewo. 3815 


FORTEPIAN Skrzypek 


chaniką, prawie nowy, s 
do sprzedania. Wia- (drugi) m 
poszukuje posady do kina 


domość: J. Stopka lub orkiestry. Zgłoszenia 


Długa 15, II. p. 367: | slca Niecała 9, L p. u p. 
Drypczyńskiej. 3862 


Biedna wdowa 
Prawnik 


z 4-giem dzieci (najmłod- 
szc paromiesjęczne) prosi 

poszukuje lekzyi lub po- 
sady zaraz. Zgłoszenia do 


litościwe serca o wspar- 

cie, Łaskawe datki przyj- 
Adm. „Głosu Narodu* pod 
„Tadeusz“. HRGS 


muje Adm. „Gł. Narodu* 


dla Maryi K. 
Nędza stwierdzona. 

w bardzo dobrym stanie 
do s tzcdania. Informacyę 


Starsza 
o łaskawe wsparcie. Datkj | zasięgnąć można u służą- 


_ 
e 
chora kobieta 
przyjmuje Administracya | cego Kraków. ul. Panska 


| 
pozbawiona wszelkich | 
środków do życia, uprasza | 

„Głosu Narodu“ dla J. H, i 1, l. piętro. 3486 


Er] 


z drewnianemi podeszwami z cb- 


szyciem skórzanem i 
celulczową od Nr. 25 do 42 bez 


cholewką 


względu na wielkość 


po kor. 107— za parę 


i Kraków 


Szewska 22 


zza 


r. 


Mi 


Kraków 


m e- 


Szewska 22 


8 A. BATA 


(OSPODAANNIE 


poleca 


POLSKIE TOWARZYSTWO KANOL 


Tow. akcyjne 


Kraków, Sławkowska 1. 


| a. ZAW 
oposydsik = Drekarda „Głowa Basia w Krakowie pod onpa masa Fa 


3797 


